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Ewangielia u Mateusza świętego 
wRozdz. XXIV. w. 15 — 36.

Onego czasu mówił lezus uczniom 
sw oim : Gdy uyrzycie brzydkość spusto­
szenia, które iest przepowiedziane przez 
Daniela, Proroka, stoiące na mieyscu 
świętćm, kto czyta, niech rozumie: tedy, 
którzy są w iudzkiey ziemi, niech ucie- 
kaią na góry; a ktoby był na domu, 
niechay nie zstfpuie, aby co wziął z do­
mu sw ego; a kto na roli, niech się na- 
zad nie wraca brać sukni swoióy. A  
biada brzemiennym i piersiami karmią­
cym w one dni! Proścież tedy, aby u- 
ciekanie wasze nie było w  zimie, albo 
w  sabbat. Albowiem na ów czas będzie 
wielki ucisk, iaki nie był od początku 
świata aż dotąd ani będzie. A  gdyby 
nie były skrócone dni one, nie byłby 
zachowany żaden człowiek; ale dla w y ­
branych będą skrócone dni one. Tedy, 
leźliby wam kto r z ek ł: oto tu iest Chry­
stus, albo indzićy, nie wierzcie. A lbo­
wiem powstaną fałszywi Chrystusowie i 
fałszywi Prorocy, i czynić będą znamio­
na wielkie i cuda; tak, iżby zwiedli, by

mogło być, i wybrane. Otomci wam po­
wiedział. leźliby tedy wam rzekli: oto 
na puszczy iest, nie wychodźcie; oto 
iest w taiemnyck gmachach, nie wierzcie. 
Albowiem, iako błyskawica wychodzi od 
wschodu słońca, i ukazuie się aż na za­
chodzie, tak będzie i przyjście Syna czło­
wieczego. Gdziekolwiek będzie ścierw, 
tam się i orły zgromadzą, A  natych­
miast po utrapieniu owych dni, słońce 
się  zaćmi, i księżyc nie da światłości 
sw oiey ; a gw iazdy będą padać z nieba, 
i mocy niebieskie poruszone będą; a na- 
ówczas ukaże się znak Syna człow ie­
czego na niebie. I  wtedy narzekać bę­
dą wszystkie pokolenia ziemi, i uyrzą 
Syna człow ieczego, przychodzącego w o -  
błokach niebieskich z mocą wielką i 
z majestatem. I pośle Anioły swe z trą­
bą i głosem  wielkim, i zgromadzą wy­
brane iego ze czterech wiatrów, od kra- 
iów  niebios, aż do granic ich. A  od 
figowego drzewa uczcie się podobień­
stwa: gdy iuż gałąź iego odmładza się  
i liście wypuszcza, wiecie, iż blisko iest 
lato. Także i wy, gdy uyrzycie to w szy­
stko, wićdzcie, iż blisko iest, we drzwiach. 
Zaprawdę powiadam wam, iż nie prze­
minie ten naród, aźby się stało to w szy -
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stko. Niebo i ziemia przeminą, ale sło ­
wa moie nie przeminą.

Obiaśnienie.
„leruzalem , Ieruzalem , które zabiiasz 

P ro rok i i kamienujesz te, którzy do cie­
bie są  posłani. Ilekroć chciałem zg ro ­
madzić syny  twoie, iako kokosz kurczęta 
swoie pod skrzydła zgrom adza, a nie chcia­
ło ś!"  T ak  w yrzekał Pan  Iezus w św ią­
tyni ierozolim skiey nad narodem żydo­
wskim, a wyrzekaiąe, wspomniał o zbu­
rzeniu miasta i kościoła: ,,olo wam zo­
stanie dom wasz pusty .“ Zadumieli się 
Apostołow ie na te słow a; bo im się zda­
wało rzeczą niepodobną, aby kiedy to 
nastąpić mogło. Dla tego iedcn z nieb, 
gdy wychodzili z domu Bożego, odezwał 
się  do Chrystusa, wskazuiąc na ten o- 
grom ny gmach: „N auczycielu! patrz, ia- 
kie kamienie, i iakie budowania!“ A  Ie -  
zus odpowiadaiąc, rzek ł m u: „w idzisz te 
w szystkie wielkie budowania? nie zosta­
nie kamień na kamieniu, któryby nie był 
rozw alon." 1 udał się na górę  oliwną i 
siedział tam z uczniami swymi z zw ró­
coną tw arzą ku kościołowi. A  gdy  sie­
dział na górze oliw ney przeciw  kościo­
łowi, pytali Go osobno P io tr i Iakub, i 
łan  i A n d rz e y : „powićdz nam kiedy się 
to stanie? i co za znak będzie, gdy się 
to wszystko pocznie? A  co za znak 
przyiścia twego i dokonania św iata." A  
Iezus im na to : ( 'O  „czas ten nie iest 
zby t dalek i; ale potrzeba wprzódy, aby 
Syn człow ieczy wszystko, co iest w ła­
ściwe synom świata, ucierpiał, i był ze 
■wzgardą odepchnięty od narodu tego. 
N astąpi potćm, że w y, dla imienia mego, 
prześladowania znosić będziecie. Ścigać

(* )  Mowa ta Pana Iezusa,osnuta naopowia­
daniu czterech Ewangelistów śś., wyięta z ż y ­
cia łez. Chr. przez opata Saint-Reala.

was będą naybliżsi krew ni; w ydadzą 
w as  na udręczenie nayzaufalsi przyjaciele. 
Pełno  uyrzycie zdrad wzaiem nych: roz­
mnożą się niezliczone zgorszen ia : nie­
prawość tak przeydzie granice, że śladu 
m iłości wzaiemnóy nie zostanie w  ser­
cach ludzkich; w y iednak przetrw ać ma­
cie cierpliwie. N ależy wam na pilnóy 
mieć się  ostrożności, abyście się złudzić 
nie dali; przyidzie chwila, gdy usilnie 
żądać będziecie oglądać Syna człowie­
czego, ale go nie oglądacie. Będą wam 
mówić, zero iest na puszczy, nie w y— 
chódźcie; zem w domu zam knięty, nie 
w ierzcie; albowiem przyjście Syna czło­
wieczego będzie widoczne na k sz ta łt bły­
skawicy , która wychodzi od wschodu 
słońca, i odbiia się aż na zachodzie: nikt 
nie będzie potrzebował bydź o tem uwia­
domionym. Będą fałszyw i P ro rocy , k tó - 
rzJ  « §  przybiorą imie moie, aby was 
zwieść, iakoż wielu się  zw iedzie. G dy 
więc usłyszycie wieści o woynie, o spi­
skach, o bitwach, nie trwóżcie s o b ą : boć 
się to dziać musi, i ieszcze to nie bę­
dzie koniec utrapień. A le, gdy  uyrzy­
cie obrzydłe spustoszenie, o którem mó­
wi Daniel, a ci, co go czytali, zrozumieią 
mnie, stoiące na roieyscu świętem, gdzie 
me powinno było bydź nigdy doświad­
czane: gdyż uyrzycie woyskiem leruza­
lem otoczone, wiedzcie, żeć się na ów 
czas zbliżyła zguba iego. W te d y  ci, co 
są  w  domach, niech wychodzą z nieh co 
prędzey; co się  naydą na dachach, nie- 
chay nie schodzą do izb unieść rzecz ia -  
k ą ; co są w  okolicach pobliskich, nie­
c h a j  się iuż nie wracaią. Pam iętaycie 
na zonę L otow ą: a ktobykolwiek nay- 
dow ał się  na polu swoiero, niechay nie 
wraca się brać sprzęt, lub odzież; alę 
w szyscy niechay uciekaią na góry . Bia­
da brzemiennym w  dni one ucieczki!
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biada piersiami karmiącym! Zapraw dę 
powiadam wam: źeć się nie skończy to 
pokolenie, aź to, co przepowiadam, uiści 
się. R aczy  niebo i ziemia przem iną, 
słow a zaś moie nie chybią dopełnienia. 
D ni te będą pomsty, w które się  spełni 
w szystko, co tylko kiedy z pogróżek by­
ło  napisano. U cisk  na ów czas będzie 
tak wielki, iaki nie był od początku, iak 
B óg  świat stw orzył, ani podobny widzia­
ny będzie, aź do skończenia iego. N ie  
było przykładu, aby kiedy zagniew ane 
niebo strasznieysze okazało skutki nad 
te, które w dni owe dadzą się  uczuć 
temu ludow i. Polegną ed ostrza mie­
cza, zapędzą ie w niewolą pomiędzy 
w szystk ie  narody : Jeruzalem deptane bę­
dzie od Pogan, aź póki tćź i im nie zo­
stanie czas dopełniony. Albowiem ieszcze 
to nie będzie koniec św iata; nim ten na­
stąpi, wprzód po w szystkiey  ziemi będzie 
przepowiadana ta E w angielia : w przód
w szystkie świata narody oddadzą św ia­
dectwo iey prawdzie. N a ów  czas, co 
z  mieszkańcami miast bezwstydnych, któ­
rych ogień z nieba spuszczony poniszczył, 
a wprzód ieszcze przed nimi, co z w szy­
stkim i ludźmi, których właśnie w  chwili gdy  
iedli, pili, żenili się, potop z a la ł:  to samo 
i z nimi przy końcu wieków zrobi Syn 
człow ieczy; nikt albowiem nie wie, na­
wet i Aniołowie w niebie, iego przyby­
cia godziny. Niech przeto życie wasze 
będzie czyste i świątobliw e, abyście 
s ię  stali godnymi i uyść dnia tak stra­
sznego nieszczęść, i stanąć w obliczu 
S yna człow ieczego. T o , co do was mó­
w ię , całemu mówię światu. Niechay 
serca wasze nie będą obciążone obżar­
stwem, opilstwem, i zachodami żywota 
tego: bądźcie zawsze gotowymi przyiąć 
go, i nie ociągaycie się do ostatniey le ­
go  okazania się  godz iny ; wzorem owych

niebacznych panien, które zasnęły  cze - 
kaiąc Oblubieńca, i cale nie m yśliły o -  
patrzyć się w potrzeby, aby wyniść ku 
niemu, az dopiero wtenczas, gdy go u - 
,s ły sza ły  kołacącego do drzwi. C z u - 
waycie^ w ięc i módlcie się, bo nie w ić- 
cie dnia ani godziny. U yrzycie powsta­
jący naród przeciw  narodowi, i królestw o 
przeciw  królestw u. N astąp ią  trzęsienia 
ziemi, mory i głody. Okropne znaki u -  
kazą się na niebie : dadzą się  oraz wi­
dzieć na słońcu, miesiącu i gwriazd8ch. 
M ieszkańcy zaś ziemi doświadczą w szy­
stkich ucisków ; naw ałności morskie szu ­
mem swoim przytom ność im odbiorą, i 
schnąć będą od strachu i oczekiwania 
nastąpić maiącey zguby na św iat cały . 
T o  w szystko  atoli nie będzie, iak tylko 
początkiem utrapień. Pow stanie wiele 
fałszywych Chrystusów , k tórzy na po­
parcie prawdy nauki swoiey, okażą tak 
wiele cudów, iżby, gdyby to bydź mogło, 
znieść mogli nawet i w y b ran e , ale P an  
p rzez wzgląd na nich, ukróci strasznych 
dni onych ; i będzie to znakiem ich skoń­
czenia, kiedy słońce się zaćmi, księżyc 
nie da iasności, gwiazdy iakby pospa­
dają, i w szystkie mocy niebieskie poru­
szone zostaną. N a ów czas okaże się  
znak Syna człowieczego na pow ietrzu: 
w szystk ie pokolenia ziemskie, w duchu 
pełnym trwogi i przerażenia, uyrzą g o  
przychodzącego w obłokach z mocą i 
zm aiestatem  wielkim. W tedy  pośle A nio­
ły  sw e , którzy za odgłosem trąby zg ro ­
madzą wybrane iego ze czterech stron 
św iata: echo to słyszeć się da naw et 
w podziemnych krainach. G dy się to 
dziać pocznie, poglądaycie, a podnoście 
g łow y wasze, boć się przybliża odku­
pienie wasze. M yślcież w ięc o sobie- 
wszakźeas was o strzeg ł i wszystkom  
wam wprzód powiedział. Będzie to chwila
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na ów czas rachunku od każdego z ta­
lentu, iaki mu b jł dany, na zawstydze­
nie tych, którzy z niego korzystać nie 
umieli. Z  dwóch osób, które naydzie 
na iednem łożu ; z dwóch niewiast, które 
mleć będą społem, weźmie iednę, drugą 
zostawi. Nastąpi ciał wskrzeszenie, a 
to będzie dla cnotliwych, aby posiąść 
żywot wieczny; zaś dla niezbożnych, 
aby widzieli swe potępienie. W  towa­
rzystwie Aniołów zasiądzie na tronie 
chwały Syn człowieczy: przywoła przed 
siebie wszystkie narody; iako dobry Pa­
sterz odłączy kozły, które postawi na 
lewicy od owiec, którym da mieysce na 
prawćy stronie. W tedy rzecze tym, 
którzy będą po prawicy iego: „póydźcie 
błogosławieni Oyca mego, posiądźcie kró­
lestwo wam zgotowane od założenia świa­
ta; albowiem łaknąłem, a daliście m iieść; 
pragnąłem, a napoiliście mię; byłem na­
gim, a przyodzialiście mię; byłem po­
dróżnym, a przyjęliście mię; byłem w wię­
zieniu, nawiedziliście mię; byłem cho­
rym, pocieszaliście mię.“ N a tę mowę 
sprawiedliwi będą zfazu uięci podziwie- 
niem, ani poymą tego, iakim sposobem 
oni mogli mu się z tych miłosierdzia 
wypłacić obowiązków; ale On da im 
poznać, iż co czynili iednemu z nay- 
mnieyszych braci iego, iernu to czynili. 
Co się zaś tyczy niezbożnych! tym wy­
rzuciwszy ha oczy, iż nic podobnego dla 
niego nie uczynili, skaże ich na cierpie­
nie bez końca; a tymczasem sprawie­
dliwi odziedziczą żywot wieczny.

Rozmaitości.
Lekarstwo na raka u drzew owo­
cowych, iako też wszelkie rany i 

uszkodzenia pochodzące z obci­
nania ga łęz i.

Q Z  Przew. róln. przetn.J 
Mieysca uszkodzone przez raka lub in­

ne skaleczenia na drzewie owocowero, wy- 
rzyna się ostrym nożem aż do zdrowey ko­
ry, a potem smaruie farbą z lnianego oleiu: 
za iey pomocą zaciągną się rany i wszyst­
kie zakryią rysy, iuż im wpływ powietrza 
nie zaszkodzi, ani wywrze złego skutku na 
zdrową korę farba, któraby się na nie przy­
padkiem przez nieostrożność‘smaruiącego 
dostała. Na mieyscu wysmarowanem uka­
że się w krótce młoda kora, iako tćż i w miey- 
scach odciętych gałęzi. Nawet w ten czas, 
kiedy się gruba gałąź wśród naymocniey- 
szćy wegetacyi oderznie i tą farbą posma- 
ruie, to się nową zaciągnie korą i zatamuie 
odpływanie soków.

Farba ta oleyna składa się z następu­
jących ingredyencyj: 1 |  funta oleiu Inia- 
nego, 2  funta bleywasu, § funta kredy. 
\  funta gleyty białćy f@tT6ergfatte), razem 
zmieszanych.

Sposób ochronienia koni od much.
(Z tegoż.)

Podobno naylepiey ochroni się konie od 
natrętnych much, kiedy się takowe obmyte 
odwarem z liści orzechów włoskich, iak to 
twierdzą pisma francuzkie. W  Anglii spo­
sób ten ma bydź powszechnie we wszy­
stkich stadninach używany.

SZKÓŁKA N IE D Z IE L N A  w ychodzi, co t y d z i e ń  pó ł a rk u iz t, u  um iarkow aną oen, rów n ie  jrfp. 4" 
półrocsnio *łp. S .  Ważyatkie k ró lew ik ie  u r ^ i y  pocztow e i  księgarnie przyim uią przedpłat* ,  i  d o n .l  
wiaią S z k ó ł k ę  co tydzień, bez podwyźaaenia ceny, A bonentom .

Nakładem i drukiem /smerf* Gunthern w Lennie. — (Redaktor t X. T . Berewiei.)  ...........


